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BÓG — OJCZYZNA — CNOTA — NAUKA — PRACA.

„Ducha tęż“.
(Przypomnienie I. rezolucji ostatniego VI. Zjazdu D elegatów  Związku).

U progu  N ow ego R oku  zw racam y się do -W ydziałów i P a tro n a tó w  
w szystk ich  S tow arzyszeń  aiaiszego Zw iązku z przypom nieniem  jednego 
z najw ażn ie jszych  zadań  naszych, z przypom nieniem  obow iązku p racy  
n a d  w yrobieniem  u  członków  naszej o rgan izacji dzielnych, kato lick ich  
ch arak te rów .

Zajm ow ał się tą  sp raw ę zeszłoroczny VI. Zjazd; D elegatów  Zw iązku. 
Po referacie  p . prof. E. Je lo n k a  uchw alono  n a s tęp u jącą  rezolucję: 
-,VI. Z jazd D elegatów  w y raża  p rzekonan ie , że w yrobienie dnchiowe 
i w ykszta łcen ie  w  sobie kato lick iego  clrarakteriu je s t pierw,szem 
i zasadniezem  zadaniem  naszej o rganizacji. Zebrani delegaci p o s ta n a ­
w ia ją  dążyć ca łą  siłą  dio tego , by  w  naszych  S tow arzyszeniach  w ych o ­
w yw ali się ludzie n ieskazite ln i i uży teczn i obyw atele O jczyzny naszej*1. 
P rzypom nijm y sobie także § 2. sta tu itu  naszego, k tó ry  t-o zadan ie  w y ­
chow aw cze naszych  stow arzyszeń s ta w ia  rów nież n a  pierw szem  m iejscu, 
a  brzm i: ..Celem S tow arzyszen ia  je s t k sz ta łcen ie  i popieran ie  sw ych 
członków ... b y  w yrob ić  z nich  praw dziw ie dobrych synów  K ościoła 
i O jczyzny". To je s t zasadn iczy  obow iązek naszej organizacji! dać 
Polsce ludzi, k tó ry c h  Je j b rak , k tó ry ch  potrzebuje, ludzi o dzielnym  
kato lick im  cha rak te rze .

Po: przypom nieniu  teg o  obowiąizkiu zkolei zw racam y się do Patno- 
n a tó w  i W ydziałów  z py tan iem :

Co dotąd zrobiliście w W aszem Stowarzyszeniu dla wyrobienia
tężyzny ducha u druhów?
Nie przechodźcie  naldi tem  py tan iem  do p o rządku  dziennego', za ­

stanów cie  się n a d  niem. pośw ięćcie m u p rzynajm niej jedno posiedzenie. 
Może; odnośnego p a rag ra fu  s ta tu tu  n ie  znaliście w cale. R ezolucja Zjazdu 
może usz ła  w aszej uw agi. A rty k u ł -o Zjeździć w  ..O kólniku11, obejm u­
ją c y  blisko cz te ry  strony , b y ł dla- W as za d ług i, więc nie chciało się
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go .przeczytać i o re w k ie ja c h  ni© się nie wie. Choćby n a w e t ta k  źle 
było  w  jak iem ś Stowarzysz,emiu, ezego nie przypuszczam y, to  jed n ak  
i w ted y  warto- -się n a d  tem  py tan iem  zastanow ić i' oidwrócić je w  p rzy ­
szłość, zam iast p y tać , co 'zrobiliśmy, zap y tać  się, co- zrobim y.

Ozęściej zdarzy  sę , że niejeden, p a tro n , ozy d ru h  wyldBiaiowy, p rze­
czy taw szy  pow yższe .pytanie, m ru k n ie  zaraiz z ły : „Ł atw o się py tać , 00 
zrobiliście d la  tęży zn y  d u ch a , a le  tru d n ie j -coś zrobić —  nieciliby to  ten  
sek re ta rz  j-eneiralny popróbow ał sam. tro ch ę  p opracow ać nad  c h a ra k te ­
ram i d ru tó w , przekonaliby się, że to  trnidha rzecz to w ykuw an ie  du ch a11.

Otóż, poniew aż 'zadaniem  Z w iązku n ie  tylkio p y ta ć  się  o to , ja k  
pmacai idzie, ale i p racę  tę  u ła tw iać , chcem y omówić pew ne w ytyczne 
W dziedzinie wychowa,wicze.j naszych  S tow arzyszeń.

U jm ujem y te w y ty czn a  w  trz y  p-unkty:
1) W  pierw szym  rzędzie  należy  się s ta ra ć  o w yrobienie u  d ruhów  

zrozum ienia d la  p ra c y  mad) w łasnym  ch arak terem . Jeże li druhow ie nasi 
m a ją  b y ć  k ied y ś  ludźm i dzielnym i, pełnym i św iadom ości, do  czego 
w  życiu  dążą;, m uszą w yrobić sobie to zrozum ienie d la  p ra c y  n a d  tęży ­
zną ducha,. D roga do  tego zrozum ienia p rzez  w y k ład y , o dczy ty  czy 
po gadank i n a  tem a t: „Co to je s t c h a ra k te r11 i „D laczego i ja k  należy 
nad! nim  pracow ać11.

P o d  w pływ em  ty ch  w ykładów , czy p o gadanek  druhow ie pow inni 
nab rać  zapału  do  te j p racy  n a d  w łasnem  w yrobieniem  tru d n ej, a le  przy  
w ytrw ałości bardzo  - owocnej i decydu jącej o całem  przyszłem  życiu  
człow ieka.

2) Ponierważ podstaw ą c h a ra k te ru  są  zdrow e za sa d y  życiow e, 
duulgii dział w yk ładów  musi, objąć te  zasady , jakiem ! d ru h , czy, po 
Wiedizmy szerzej, k ażd y  Bolalk-katolik  w  życiu pow inien się k ierow ać. 
Szczególniej tein d z ia ł w ykładów  pow inien  d ać  odpow iedź d ruhom  n a  
p y ta n ia  i fcwestje, iz-którem i się w życiu  sp o ty k a ją  i oli k tó ry ch  n a le ­
ży tego  ,rozw iązania  za leży  życia  k ierunek .

IW ykłady, czy p o g ad an k i -obydwóch pow yższych -działów opraco­
w ać m usi piatnon, u n ik a jąc  w nich to n u  nudzącego- i mora-lizującego, 
a  s ta ra ją c  się je  u ją ć  in teresu jąco . Ni© m ogą one !biyć p rzeprow adzone 
jednakow o w e w szystk ich  S tow arzyszeniach . D la druhów 1 starszych , 
m ający ch  w ięcej ośw iatow ego p rzygotow ania, m uszą te  w y k ład y  w ska­
zyw ać d ro g ę  d!o sam odzielniej p ra c y  n a d  sobą,, om aw iać te  p y ta n ia  
i tru d n o śc i życiow e, k tó re  ich w ięcej in teresu ją . D la  druhów  m łod­
szych, m niej um ysłow o rozw iniętych , korzystn ie j będzie m oże zasto ­
sow ać system  szkolny, nie w ym agający  ty le sam odzielności, n a  k tó rą  
ich  nie stać.

3) Spraw y w yrob ien ia  ch a rak te ró w  n ie rozw iązują jed n ak  sam e 
p o g ad an k i, w y k ład y , czy odczyty . On© w n e t w ie trze ją  z pam ięci i d la ­
tego  trzeb a  usilnie s ię  s ta rać , by przez nie u  druhów  w yrobić p rzy ­
najm niej pew ne poczucie  honoru  członka K ato lick iego  S tow arzyszenia  
M łodzieży Polskiej. To poczucie homOru d ruha , um iłow anie naszych  
ideałów  trzeb a  następni© u staw iczn ie  podtrzym yw ać.

Z nane is:ą już patronom  -i d ruhom  psiwne u s ta lo n e  przez Zw iązki 
sposoby po d trzy m y w an ia  zrozum ienia d la  naszych  haseł. T a k  w ięc 
sposób rozpoczynania1 i k o ńczen ia  zebrań ogólnych m a przypom inać



druhom  i poryw ać ich do  p racy  w m yśl naszych  ideałów . Jeże li k tó reś  
zo: S tow arzyszeń  nie w prow adziło  teg o  n  siebie, prosim y jeszcze raz  
uczynić to  bezw zględnie (żob. „M łodzież Pofekalk, gnudizień 1927: ..P ro­
g ram  pracy).

N a  o sta tn ich  odpraw ach  okręgow ych i n a  zebran iach  S tow arzy­
szeń z udziałem  dalegalta Z w iązku  om aw ialiśm y i p róbow aliśm y p ra k ­
tyczn ie  przeprow adżić  pewnie refleksje  druhów  n a d  w łasnym  c h a ra k te ­
rem:. D zieje się to  w  te n  sposób, że w  czasie zebran ia , w  punkcie  nip. 
ywolne g ło sy "  patron , czy  p rezes rzuca; jak ąś m yśl dSruhom, pow iedzm y, 
jak iś  p rzy k ład  ośw ietla jący  pew ne ry sy  dobrego chateklbejpi. Robi; .się 
to  w  p a ru  zdan iach  k ró tk ich , jasn o  i dosadn ie  rzecz u jm u jących  i  zo ­
stawiał się d tu h o m  czas n a  skontro low anie Mjlaiśnrylcli z ap a try w ań  naJ tę  
k w eśtję  i s to su n k u  sw y ch  czynów  d o  zap a try w ań . Cala: rzecz trw a  dw ie 
do trzech  m inu t, n ie  m ęczy, nlie nudzi, a  p rzez tę  re fleksję  bardzo 
p rzy czy n ia  się  dio podn iesien ia  u  druhów  p ra c y  n ad  w yrobien iem  włal- 
snem. B ędziem y poidawali w  .„M łodzieży P o lsk ie j"  co m iesiąc m a te rja ły  
do: tak ich  refleklsyj w  dziale p . t .  „Dla: rozum u i se rca" . Z resztą  paitronl 
czy  n aw et dzielny  prezes sam  znajdzie sobie d osyć  tak ich  zagadnień , 
k tó re  w  re flek sjach  m ożna owocnie poruszyć. Tyllko, jeszcze raz  p o ­
w tarzam y , miech to  nie zam ienia się w  jak iś  re fe ra t, w yk ład , n iech  
nie nuidlzi i n ie  trw a  idłiulżej niż dw ie, czy trz y  m inuty .

W ielk ie  znaczenie d la  obudzenia i pod trzym yw an ia  u  druhów  p o ­
czucia obow ązku p ra c y  nad' sobą m ogą m ieć także; u roczyste  p rzy jęc ia  
do S tow arzyszenia , po łączone ze ślubow aniem , ja k  się  to  już zw ycza­
jowo przy jęło  w  naszej organizacji. N ie n a leży  ich ty lko  lekcew ażyć 
i u rządzać  z odpowieldiniem przygotow aniem  z  okazji pew nych  dorocz­
nych  u roczystości w  stow arzyszeniu . R ów nie w ażne są  te ż  w spólne 
uroczystośc i kościelne czy  narodow e, a  zw łaszcza wlspólne p ra k ty k i 
religijne.

UkotonioWa.niem te j p ra c y  druha; w  stow arzyszen iu  n a d  w łasńem  
w yrobieniom  pow inny być rek o lek c je  zam knięte. K ażdy  druh, gdy, 
zbliża się  d lań  czas opuszczenia Stow arzyszenia! m łodzieży i p rzejścia  
do  innego s tan u  życia , .powinien sko rzystać  z u rządzanych  corocznie 
przez Zw iązek refcołefccyj zam kn ię tych  i  w  ich  czasie osta teczn ie  sk o n ­
tro low ać sw e zasady  życiow e, k tó re  m ają  g o  prow adzić  wśród' t ru d ­
ności i zam ętu  dzisiejszego śiwiaital.

P oruszyliśm y tu ta j Id.lka m omentów ', u ła tw ia jący ch  p racę n a d  w y ­
robieniem  tężyzny  dl ucha u  druhów,. Mogą' b y ć  je d n a k  jeszcze liczne 
inne. P atronow ie  i poszczególne Stow arzyszenia, m ogą m ieć w łasne 
doświadczeniiiai i spostrzeżenia! w  tym  dziale  naszej p racy . P rosim y 
w ięc bardzo o podzielenie się z wśzystfciemi stow arzyszeniam i tem i 
spostrzeżeniam i n a  łam ach „M łodzieży P o lsk ie j" . B ardzo chętnie w y ­
druku jem y  w szelkie uw agi o ty m  ta k  baidizo w ażnym  k ierunku  naszej 
p racy .   s. j.

Nasze czasopisma w nowej szacie!
Dzielimy się ze Stowarzyszeniami .radosną, nowiną, że od 1 stycznia 

1928 roku czasopisma naszej organizacji wychodzą w zwiększonej objętości 
i w nowej szacie. I tak:



„Przyjaciel Młodzieży*- na 32 stronach, &
„Kierownik** w nowej okładce.

Aibaniament pozostawię tenl sam. W ten  sposób czasopisma maszej orga­
nizacji będą jeszcze tańsze; wśród; pism polskich dla młodzieży są już- od- 
diaiwna najtańsze.

Przy tej sposobności zwracamy s:ię d'0 wszystkich Stowarzyszeń z usil- 
ym apelem;:

Popierajcie według możności swoje czasopisma organizacyjne!
A więc: Wprowadźcie abonament obowiązkowy! Niech Ikaiżdy druh otrzy­

muje swego „Przyjaciela Młodzieży11 —• i to  na koszt kasy  Stowarzyszenia. 
„Kierownika11 każde Stowarzyszenie ,powinin(o alboncwać dwa egzemplarze.

Tego wym agają ustaw y nasze.
W  ten sposób ■zdobędziemy w alny środek dla kształcenia i wytrńibiiaiaiia 

członków Stowarzyszeń w myśl wzniosłych haseł naszej organizacji.
.„Kierownik11 każdemu zarządowi koniecznie -jest potrzebny, gdyż po­

daje wskazówki d m aterjały  dó pracy 'organizacyjnej, d la zarządu nie­
odzowne!

Nadto rozszerzajcie nasze czasopisma wśród młodzieży niezorganizo- 
wanej i wśród starszych. Stowarzyszenia mogą naw et zyskać pewien 
fundusz, jeżeli należycie zorganizują irozsprzedaż. W abonamencie bowiem 
„Przyjaciel11 kosztuje po 15 groszy, a w sprzedaży pojedyńeizo po 25 groszy. 
Na każdym sprzedanym numerze może Stowarzyszenie zyskać po 10 groszy. 
Będzie więc 'olbcfc pożytku, jaki gazeta przyniesie czytelnikowi i korzyść 
dla Stowarzyszenia.

Nie zwlekajcie z wypełnieniem tego obowiązku organizacyjnego!
Zamówcie zaraz czasopisma, by je otrzymać regularnie od Nowego 

Roku! Przypominamy, że przedpłato należy wpłacić 'zgóiry n a  pierwszy 
kw artał r. 1928. Zamawiajcie pisma pod adresem: iS. A. „Ostoja41, Księgarnia 
i Drukarnia), Poznań, Pocztowa 14. Z „Ostoi11 można zamówić okazowe 
egzemplarze czasopism dla propagandy; dostarcza ich „Ostoja1* za darmo.

Dla rozumu i serca.
1) Z okazji 20-tei rocznicy śmierci wielkiego Polaka, Stanisława 

WysjpdiąJóislkiego, dzienniki podały opis jego ostatnich chwil. W nocy, ’ 29-go 
listopada 1907 r. o godz. 4 ra n ą  na żądanie poety, wezwano doń iks. 'Pawel- 
iskiogo, T. J ., k tó ry  ta k  opisuje te chwile: — „Kiedy przed godz. 5. wszedłem 
do ,pokoju, zastałem umierającego poetę, przystąpiłem do spowiedzi, k tóra  
świadczyła o wierzącej i szlactotisej duszy. Po udzieleniu Sakram entów św. 
zażądał, abym z nim mówił „Zdrowaś Marjo11, Zacząłem mówić, a  wtedy 
poeta próbował gwałtem się podnieść, aby zająć pozycję klęczącą. Kiedy 
doiszło do słów: W godzinę śmierci, podniósł głos i słowo za słowem zwolna 
z rezygnacją powtarzał. Była to  prawdziwa modlitwa11. Oto jak  cenił siolbie 
rełigję, wiarę wielki Polak, Stanisław W yspiański. Gzy Ty. druhu, tale ją  
siolbie cenisz?... A może Ty się wstydzisz tego, żeś katolikiem, boisz się 
drwlimelc... W pracy nad charakterem  bierz przykład z Wyspiańskiego,..

2) A jak i był stosunek Wyspiańskiego- do Ojczyzny, do Polski? Zamknął 
go w tem głęboki,em zdaniu: „Polska to jest wMfca rzecz.**. Polska, dla niego
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była wielką raeczą, dlatego ją kochał i gotów był dla Niej oddać 
wszystko... Druhu, zastanów sit; nad  sobą, ozy i dla Ciebie Polska to wielka 
rzecz? . . .  K to m a wielki charakter, ten  zawsze serdecznie miłują swą 
Ojczyznę. . .

W. F. i P. W.
Przygotowania do Zawodów Związkowych.

LI progu Nowego Ricku“ każdy człowiek układa program, snuje mowę 
.myśli, wysila się nad rozwiązainiem pytania: co robić, aby  ten nowy rok 
był łeip&zym.

Tiroską związkowego imisitrukitora, W. F. i P. W., najważniejszą w no­
wym rakiu. jest wynik zlotu, k tóry  ima się odbyć w Krakowie pod koniec 
czerwca. Poza zebraniami, referatam i rezolucjami i t .  d. odbędzie się .przecież 
defilada oddziałów, a wartoby się . też popisać i wynikami z zakresu 
W. F. i P. W.

Instruktor jednak może sobie łamać głowę i nawet postawić się na 
głowie, a to wszystko nic nie pomoże, jeżeli poszczególne Stowarzyszenia 
nie zabiorą się do pracy.

A więc rozkaz do wszystkich naczelników sportowych w stowarzysze­
niach (jeżeli go nie macie, rozkaz dla prezesa, niech natychm iast przepro­
wadzi wybór): Przed każdem zebraniem obowiązkowo dla wszystkich dru­
hów pięć minut musztry. Defilada musi wypaść wzorowo, będzie dowodem 
czy nasze 'stowarzyszenia umieją przeprowadzać rozkazy związkowe.

Oprócz rozkazu zachęta zwłaszcza dla hufców p. w.: ćwiczcie lekką 
atletykę i gry ruchowe. Popisy w czasie zlotu będą ujęte w  formo zawodów 
drużynowych i pojedynczych. Związek przygotowuje cały szereg nagród. 
Dokładny program będzie ogłoszony już w lutowym numerze okólnika. Tym­
czasem do pracy!

Kursy instruktorskie w. f.
W drugim kursie instruktorskim w. f. D. O. K. V. bierze udział ze 

& M. łh w  Oz er weny in P rądniku 2 druhów, 'ze S. M. P. w Krakowie 1 dlruli, 
zd Zembrzyc 2 dlrtuhów.

Dnia 15 lutego rozpoczyna się IV i ostatni w bieżącym sezonie zimo­
wym kurs w. f. Ponieważ pomimo wezwanie ze strony Związku na kurs 
lll-ci zgłosiło się tylko 5 uczestników, jeszcze raz zwracamy uwagę na 
ważność tej sprawy i zachęcamy stowarzyszenia do w ykorzystania ostatniej 
sposobności w tym .sezonie zimowym. Zgłoszenia do związku najpóźniej do
H)-go lutego. Kandydaci muszą być fizycznie zdrowi (bada lekarz wojskowy) 
i mieć ukończony 17 rok życia. Wyżywienie otrzymują od wojskowości, 
strój lekkoatletyczny wypożycza, Związek.

Konkurs.
Niniejszem ogłasza Związek Konkurs na pracę, p. t. „Najpiękniejszy 

czyn naszego Stowarzyszenia w r. 1927.



Najlepszym pran m przyznane zostaną trzy nagrody: 1. czapka mun­
durkowa, 2. strój lekkoatletyczny (koszulka z monogramem i spodenki).
3. odznaka stowarzyszeniowa. Praca musi obejmować przynajmniej jedną 
stronę arkuszuszową pisma. O nagrody ubiegać się mogą tylko druhowie 
stowarzyszeń czynnych. Termin nadsyłania prac kończy się 29 lutego b. r. 
Nagrody przeznaczone zostaną do dn. 15 marca b. r. W razie braku odpo­
wiednich prac pierwsza nagroda może nie zostać nikomu przyznaną.

Prosimy W ydziały o ogłoszenie niniejszego konkursu na  uajbliższem 
zebraniu ogólnem członków.

Listy Druhów.
Stryszawa p. Maków.

Święto nasze, jak  zawsze i w tym  roku w ypadło bardzo pięknie. 
W przeddzień uroczystości odbyła się spowiedź św. W niedzielę, 13 listo­
pada zgromadziła się młodzież męska stowarzyszeniowa, niezorganizowana 
i szkolna w sali własnej stowarzyszenia, ubranej przez druhów odświętnie. 
Następnie czwórkami wyruszyliśmy do kościoła parafjalnego na  Mszę św. 
na godz. 8-mą. Po wspólnej Komunji św. miejscowy Proboszcz i Patron 
stowarzyszenia przemówił od ołtarza do młodzieży, przedstawiając na 
przykładzie św. Stanisława Kostki cnoty, potrzebne 'dzisiejszemu młodzień­
cowi. Po Mszy św. zaśpiewaliśmy pieśń związkową: My chcemy Boga i Bo­
że coś Polskę.

Po południu tego samego dnia odbyła się w sali naszej uroczysta 
akadem ja ku  czci św. Stanisława, połączona z przedstawieniom scenicznem 
z Jego życia, p t. Ziemski Anioł, granem dwa razy przy udziale szerszej 
publiczności.

Na początku odśpiewaliśmy: ,.0 Stanisławie Patronie Ty nas.z“ , na­
stępnie prezes Franc. Sołtysik wygłosił odczyt o św. Stanisławie a  dwie 
deklamacje druhowie St. Pochopień i Henryk Biłka. Zakończyliśmy od­
śpiewaniem Roty. Nastrój panował uroczysty i cała uroczystość pozostała 
wszystkim w pamięci. Przekonaliśmy się, że młodzież zorganizowana może 
zrobić bardzo wiele dobrego i dla siebie i dla Ojczyzny. Pozostaniemy na 
zawsze wierni zasadom katolickim, w których nas nasi przełożeni wycho­
wują. Gotów! St. Pochopień, sekretarz.

Kalwarja Zebrzydowska.
Dzień oszczędności w stowarzyszeniu. Dnia 4 grudnia 1927, poświęci­

liśmy ogólne zebranie nasze, stosownie do wskazówek Związku, sprawie 
oszczędności. Po zagajeniu i odczytaniu protokułu z poprzedniego zebrania 
dh. prezes udzielił głosu druhowi Jarosińskiemu, k tóry  wygłosił referat 
na tem at potrzeby oszczędności i jej znaczenia dla społeczeństwa.

Po referacie rozwinęła się dłuższa dyskusja nad wprowadzeniem w ży­
cie idei oszczędności. Postanowiliśmy ułatwić druhom oszczędzanie przez 
utworzenie w stowarzyszeniu kasy drobnych oszczędności, opartej o Poczto­
wą lub inną kasę. Ponieważ zainteresowanie było żywem, spodziewamy 
się dobrych wyników. Po ustaleniu sposobu zwrotu druhom złożonych kwot, 
zebranie zakończyliśmy. J. Małysa, sekretarz.



Piękny przyk ład  waszego stow arzyszenia pow in n y naśladować inne 
stowarzyszenia.. N apiszcie w net do Związku jaką kwotę oszczędności 
osiągnęliście. A m oże i inne stow arzyszen ia  pochwalą się sw ym i w yn i­
kami. Se kr. jen.

Zembrzyce.
Dnia 26 grudnia 1927 r. stowarzyszenie nasze obchodziło uroczyste 

poświęcenie swego sztandaru. 0  godz. 9'/,, po zbiórce druhów i przybyciu 
delegatów z Choczni, Makowa, Suchej, Tarnawy, Stryszowa i Mucharza 
oraz licznych gości, wymaszercwaliśmy czwórkami, z muzyką i sztandarem
S. M. P. z Choczni na czele do kościoła parafjalnego. Tutaj Ks. proboszcz 
i Patron stow arzyszenia, Stan. Kobyłecki, poświęcił sztandar, odczytał pi­
smo 'Najprzew. Księcia M etropolity Krakowskiego z życzeniami i błogo­
sławieństwem dla młodzieży stojącej pod sztandarem katolickim i wbił 
w Jego imieniu gwóźdź pamiątkowy. Z kolei Ks. St. Wilk, sekretarz okręgu 
suskiego wygłosił gorące okolicznościowe kazanie. Przepiękny i wzrusza­
jący był widok, gdy po kazaniu, nad szeregami młodzieży uniósł się sztan­
dar z obrazem św. Stanisława Kostki i Matki Bożej Częstochowskiej, 
a wśród świateł, gry organów i dźwięku dzwonków i strzałów moździerzy 
wyszedł ze sumą Ks. Dr. Jan  Dąbrowski, prof. semin. duch. w Lublinie.

Po sumie wbijanie dalszych gwoździ, a potem pochód do „Strażnicy" 
na wiec młodzieży. Dużą salę wypełniono po brzegi. Zabrzmiało: „My chce­
my Boga“ i prezes powitał gości i druhów naszym zwyczajem. Na słowa 
jego: Druhowie hasłem naszem służyć Bogu i Ojczyźnie, przez cnotę, naukę 
i pracę; przeszło dwustu druhów odpowiedziało gromkiem: Gotów! Prze­
wodniczącym wybrano p. Stypułę z Tarnaw y Dolnej, główne przemówie­
nie wygłosił Ks. St. Wilk. Przemawiali prócz tego Ks. Dr. Dąbrowski, p. J. 
Kawcik, instruktor Związku łomżyńskiego i inni delegaci. Zakończyliśmy 
postanowieniem w ytrwania w służbie naszych ideałów i odśpiewaniem: 
„Hej do apelu".

Wieczorem w tej samej sali odbył się jeszcze Opłatek stowarzyszenia 
z udziałem licznych gości. Cała uroczystość wypadła wspaniale i na długo 
pozostanie w pamięci druhów i przyjaciół młodzieży. J. Danek, prezes.

Ogłoszenia Związku.
1. Za rok 1926 nie zapłaciły wkładki Związkowej: Radziechowy, Bicń- 

czyce, Jaworzno, Biała, Kraków-—Dębniki, Milówka, Kozy, llaba  Wyżna, 
Lipnik, Gilowice, Trzebinia, Wadowice—miasto, Zabierzów, k. N. Czarny 
Dunajec, Łodygowice, Kraków—Piasek, Rudawa, Bolechowice, Kraków— 
Kaźmiera, Bieżanów, Prądnik Czerwony, Nowa, W ieś szlachecka, Białka, 
Mucharz, Mruków, Siedlec, Wieliczka, Koszarawa, Łapanów, Poronin, Oświę­
cim, Maniowy, Luborzyca, Zabierzów k. Krakowa, Mydlniki, Piekielnik, 
Wieniec. O ile w kładka nie zostanię uiszczoną do końca stycznia b. r. 
stowarzyszenia nie będą mogły korzystać nadal z pomocy i opieki Związku.

2. Sprawozdania za rok 1927 nadesłały stowarzyszenia: Lubień, Biała, 
Gdów, K łaj, Zakliczyn, Kraków—Piasek, Krzywaczka. Przedłużamy ter­
min nadsyłania sprawozdań do końca stycznia i prosimy o zastosowanie 
się do niego. Niektóre stowarzyszenia sądzą, że sprawozdanie można ode-



siać dopiero po Walnom Zebraniu, a ponieważ to się jeszcze nie odbyło, 
nie odsyłają sprawozdań. Otóż sprawozdanie roczne należy odesłać jak 
najprędzej, a po wałnem zebraniu przysłać tylko protokuł z niego, z poda­
niem adresów nowego wydziału.

3. Stowarzyszenia a wybory do Sejmu. Ponieważ stowarzyszenia nasze 
są organizacją apolityczną, muszą, wydziały dopilnować, fcy n a  zebrania 
i między członków nie wdarła się agitacja polityczna. Jeżeli są członkowie 
obowiązani do głosowania, wska,zanem będzie poświęcić jakieś zebranie 
omówieniu znaczenia Sejmu i obowiązku głosowania. Należy jednak wstrzy­
mać się od wszelkiego omawiania partji politycznych i jakiejkolwiek agi­
tacji na ich rzecz.

4. Przypominamy, że do sprawozdania rocznego .należy dołączyć odpis 
wykazu inwentarza "(oryginalny spis zostaje w aktach stowarzyszenia). 
Jeżeli spis był wysłany do Związku w roku zeszłym, należy przesłać tylko 
wykaz zmian zaszłych w reku sprawozdawczym.

5. Rocznik Młodzieży Polskiej. Sekretarz każdego stowarzyszenia, 
którego obowiązkiem jest przechowywanie okólników, powinien zebrać nu­
mery Młodzieży Polskiej za r. 1927 uporządkować je, odprawić 1 oddać do 
bibljoteki zarządu stowarzyszenia. Brakujące numery można nabywać 
w Związku, w cenie po 30 gr.

6. Działalność stowarzyszeń, czy okręgów poza własnym terenem. 
Zjednoczenie Młodzieży Polskiej w okólniku nr. 17 z Jo . 23. XII 1927 zwróciło 
uwagę na nieodpowiednie przekraczanie przez stowarzyszenia, czy okręgi 
zakresu i terenu swej działalności. Może to zachodzić przy wysyłaniu odezw, 
lub wezwań do wspólnej akcji bez wiedzy Związku, przez udzielanie w ia­
domości prasie i t. d. W tych wypadkach stowarzyszenie,czy okręg na 
własną rękę może działać tylko na własnym terenie. -Jeżeli chodzi o szer­
szą akcję między stowarzyszeniową, musi ona być dokonywana w ścisłem 
porozumieniu ze Związkiem, aby uniknąć fałszywych posunięć, czy błęd­
nych informacji. Ponieważ i na terenie naszego Związku zachodziły te 
wypadki, prosimy o ścisłe stosowanie się do powyższych wskazówek.

7. Tydzień propagandy trzeźwości. Jedną z bardzo ważnych dii,a Polski 
spraw, . to sprawa zwalczania alkoholizmu. Katolickie organizacje absty­
nenckie urządzają, w b. r. od 1—8 lutego Tydzień Propagandy Trzeźwości. 
Wzywamy stowarzyszenia do przeprowadzenia tej akcji na swoim terenie. 
Wskazówki dokładne podaje Kierownik Stowarzyszeń (styczeń 1928). 
Materjały na wieczornice i odczyty do nabycia w Związku. C entrala absty­
nencka, Kół Młodzieży w Krakowie, o ile możności wysyłać będi/.ie przerz łuty 
referentów (z obrazkami świetlnymi) za zwrotem połowy kosztów po­
dróży. Prosimy o rychłe zgłoszenia.

8. Dwie rocznice powstania styczniowego i objęcie Stolicy Piotrowej 
•przez obecnego Ojca św. Piusa XI. (2 lutego) obchodzić powinny uroczyście
wszystkie stowarzyszenia.

9. Sprawozdanie ze Święta Młodzieży nadesłały stowarzyszenia: 
fi-dów, Luboszyca. Kraków—Kaźmierz, Kraków—Piasek, Bolechowie*-, 
Stryszawa, Rabka, Prokocim. Sprawozdanie z kursu w Wieliczce nadesłał 
dh. Sitko Stanisław. Nagrody za najlepsze sprawozdanie z kursu wielic­
kiego przyznane zostaną w dniu 31. stycznia.

Wydawca w zastępstwie Związku i redaktor odpow.: X. Stan. Pankiewicz.
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